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Rzeszowskie posłanie noworoczne.
Dziwnie się rzeczy plotą w kalejdoskopie 

dziejów.
Gdybyś ohciał — obywatelu rzeszowski — 

stojąc na progu nowego roku kalendarzowego, 
zadać sobie trudu i przeglądnąć historję swego 
narodu, spostrzegłbyś, ile to ciężkich, jak 
czarne ohmury, albo jasnych, jak wiosenne 
słońce, zdarzeń, przesunęło się w Polsce w róż
nych latach i stuleciach — w miesiącu styczniu.

Cóż? Wy pamiętacie jeszcze rocznicę po
wstania styczniowego, bo to zaszło niemal 
tylko o miedzę czasu od waszego żyeia — bo 
macie iesząze ak£ę-V y tego potęśimgo dra
matu dziejowego polskiego wśród siebie.

Ale któż żywo pamięta i uświadamia sobie, iż 
w styczniu także (12) w r. 1831 rosyjskie 
wojska wkroczyły do Królestwa Polskiego, by 
tu prowadzić świetną dla oręża polskiego, 
a jednak tak smutnie zakończoną wojnę — że 
tegoż roku i miesiąca (16) car Mikołaj I 
zniósł konstytucję Królestwa i skasował mię
dzynarodowe postanowienia kongresu z r. 1815.

Cofając się dziejowo wstecz dalej jeszcze, 
znajdzieoie w styozniu ponure dni wejścia pru
saków do Wielkopolski (16) i dni drugiego 
rozbioru Polski (23 — 1793) — podziału resztek 
Polski między Rosję i Austrję (3 — 1795) — 
w miesiącu tym (9) i roku — zasłońoie oczy — 
wywieziono ostatniego króla Polskiego na chleb 
niewolniczy do Petersburga — a w rok póź
niej Austrja zajęła Kraków, wohodząe w dal
szy okres wojen napoleońskioh.

Nawet w średnich wiekach znajdzieoie
fatalną datę styozniową: 2 stycznia 1235, 
kiedy papież Grzegorz zatwierdził tragiczne 
po dziś dzień dla Polski nadanie ziem polskich 
Krzyżakom przez Konrada mazowieokiego, 
który swą niefortunną ręką wypędzał z Polski 
djabła belzebubem.

Zwracając się do geueraeyj ostatnich, mo
żemy sobie również przypomnieć, jak dzień 
dla nas feralny — dzień 18 stycznia 1871, 
w którym Bismarck odczytał we Wersalu pro
klamację cesarstwa niemieckiego z hegemonją 
pruską.

Każdy taki dzień, to prawdziwie d i a s 
a t e r  dla żywiołu polskiego.

Nie byłbym iednak zupełnym, gdybym 
tej czarnej stronie medalu nie przeciwstawił 
drugiej, jaśniejszej, nadzieję .budzącej, wiarę we 
własne siły utrwalającej.

Sam fakt powstania styczniowego, ohoć 
w bezpośrednie ciężkie skutki brzemienny, zo
stanie dowodem odradzającej się jak feniks 
tężyzny Polski do utrzymania wolnośoi.

W walkaoh poprzednich przemiłą, prze- 
romantyozną zostanie data styczniowa (9 —1797), 
dnia, w którym jenerał Dąbrowski zaczął for
mować pierwsze polskie legjony, a które do
pomogły, że znowu w styozniu (14) w 10 lat

później zdołano utworzyć Rząd narodowy 
w Warszawie.

Atoli prawdziwie wspaniałe styozniowe 
chwile narodu wypadły — oozy wiście —w czasach 
własnego bytu polityoznego,

Odbył naród w styozniu 3 królewskie 
koronacje: Augusta III (1734), Jana Kazimie
rza (1649), i przesławnego odnowiciela polskiej 
siły zbiorowej, Władysława Łokietka (20—1320).

Mieliśmy twardy żywot z trzema zabor
cami — czyż jednak nie mieliśmy ozasów 
z ogromną nad nimi przewagą?

Czyż nie dał Austrjakom bobu Zamoyski 
pod Byczyną i to właśnie w styozniu (24) 
w r. 1588, biorąo do niewoli Maksymiljana ?

A z Rosją? Oto w styozniu (26) zajęto 
Psków — w styozniu (8) wyruszył w r. (1634) 
Władysław IV pod Smoleńsk i zmusił oara 
Michała do pokoju, do zrzeczenia się lioznyoh 
ziem, przypominając mu siłę polską, co za pa
nowania jego poprzednika oarów Szujskioh 
przed tron Zygmunta III przywiodła.

Na piersi polskiej podrosła jaszczurka krzy
żacka, oo jadem swym, przez wieki całe, żyoie 
polskie truła. Ale jeszcze temu samemu Wła
dysławowi IV składał w styczniu (21 — 1633) 
hołd Jerzy brandenburski — nie był to hołd 
pozorny — Polska wówczas była w stanie 
hołd taki na Prusakaoh wymusić.

W historji kultury Polskiej znajdzieoie
dosłownie promienną pamiątkę styczniową, bo
oto w tym miesiącu (4 — 1820) zawiązano we
Wilnie „Towarzystwo Promienistych".

* ❖•*
Widzisz przeto — obywatelu polski, oby

watelu rzeszowski — jak to miał rację Staro- 
wolski, prawiąc królowi szwedzkiemu: „F o r- 
tu n a  v a r i a b i l i s “ — zmienne losu koleje — 
„dziwnie się plecie na tym ludzkim świeoie" — 
a poprzez ogień tych wszystkioh zajść dzie
jowych snuje się jedna, wspólna, płomienna 
listwa, która wam mówi, zwyciężaliście wten
czas, gdyście słuchali waszej władzy i byli 
dzielni.

I w państwowo - domowyoh niesnaskaoh 
macie w styczniu 1663 zwycięstwo Czarnec
kiego nad Zaporożcami, a w roku 1655 — 11 sty
cznia zwycięstwo pod Obertynem. Obie te 
pamiątki mówią do naszyoh pobratymców: 
„quod  d e u s  iu n x i t ,  hom o n o n  se- 
p a r e t"  — eo tysiącletnie losy wspólnie złą
czyły, człowiek nie rozdzieli — szukajoie 
przeto innej drogi, która w każdym takim sa
mem groźnem położeniu doprowadzić powinna 
nas wszystkioh do zgodnego szozęśoia.

W r. 1811 — w dniu 1 kwietnia — przy
szedł na świat Bismarck. Dziwna Prima aprilis. 
Stworzył w r. 1871 dla dynastji pruskiej ce
sarstwo niemieokie, które mu się w nie oałe

pół wieku w republikę obróciło i oba trony 
Holienzoiernów — byłych hołdowników pol
skich — wywróoiło.

I tak, jak ongi tak i ninie, branża pruska 
jest oiągłym podjadkiem, podgryzającym zgodę 
narodowościową w naszem państwie, podsyoa- 
jąoą ajentami swymi i pieniądzmi separaty
stów — w takim to, gotowanym przez niego, 
bigosie urodził się też i traktat brzeski.

* **
Przed 462 laty urodził się w styczniu — 

w sam dzień nowego roku — król Zygmunt 
Stary. Była Polska za jego ozasów potężną, 
ale już gzy szlaoheokie we formie wojny ko- 
koszej uprawiała.

Gdy mi redakcja „Gaz. Rz." dała szpalty 
dla noworocznego artykułu, przeto wam 
jeszcze polską, państwową robotę gospodarozą 
przypomnę, a mianowicie, że w styczniu (30) 
w r. 1583 wydał Stefan Batory uniwersał, za
prowadzający pooztę i z tytułu tyoh dwóch 
ostatnioh pamiątek przesyłam wam pooztą 
tejże „Gazety Rz." noworoozne żyozenia :

Obywatelu Polski — obywatelu rzeszow
ski — niech oi rok nowy już od najbliższego 
stycznia — przyniesie ze sobą stały wzrost 
siły Państwa, by jaśniało, jak Polska za Zyg
munta Starego — atoli obywatelu — unikaj 
wad szlachty z ozasów jego panowania a więc:

nie przyjmuj hołdów od jaszozurek ant.y- 
narodowych — ale kształć je na zaprząg twego 
państwowego rydwanu —

nie rób wojny kokośzej, nie rób burzy 
w szklance wody, ale, powiedziawszy sobie: 
„słusznie, czy nie słusznie, mój kraj" spełniaj 
tak długo ustawę, jak długo ona obowiązuje —

szanuj władzę i nie daj nikomu nią ponie
wierać, bo wedle własnego twego szacunku 
dla tej władzy — cenią ją i inni —

społecznie narodowo i gospodarczo żyj r i tu  
p o 1 on i c o — to znaczy, pamiętaj o pierwszym 
dogmacie narodowej wiary: „ P o lo n ia  loou - 
ta, c a u s a  f in i ta "  — oo rzekła w swyoh 
potrzebach Polska, to jest twojem przyka
zaniem —

ucz wszystkioh, jak mówi Cicero — „p ar- 
s im o n ia  d e l e o t a r i "  — kochać oszozęd- 
ność — (nie skąpstwo, bo to byłby skok od 
rozumu do głupstwa) — jesteśmy wszyscy na 
dorobku i od tyoh pierwszyoh lat przyszła 
nasza ekonomiczna pomyślność zależy — nie 
wyrzucaj przeto ani pereł, ani pieniędzy za 
granicę —

oduczaj ludność pijaństwa, — wszak 
widzisz walkę z alkoholem w najpotężniejszem 
amerykańskiem społeczeństwie, które zrozumiało 
jak strasznie niszczą ludzkość ostre napoje — 
wykreślcie ze słownika „ o c c a s io n e s  b i 
bę n d i" —

nie ohodźoie wiecznie ze spuszczonemi 
nosami, nie patrzcie bokiem na rodaków swo
ich — cieszcie się wzajemnie żyoiem, wyzy-

I skajoie je uozciwie dla siebie i narodu —



2 GAZETA RZESZOWSKA z dnia 1 stycznia 1929 Nr. 1

zepsutyołi lub niedoohowanyoh ludzi oduozaj- 
oie ohamstwa, które gnieżdżąo się w narodzie, 
niszozy drogę . porozumienia, a lubi kwitnąć 
tak dobpss u dołu, jak u góry—

x" ńie obawiajoie się, ale i nie lekceważcie 
wrogów waszyoh i pamiętajcie, co już Thuki- 
dydes mówił, pisząo o wojnaoh greokioh: kiedy 
macie słuszną sprawę, niech was nie odstrasza 
wroga śmiała beszozelność — już zbrojąo się, 
zaohwialiśoie wiarę nieprzyjaciela w jego zwy
cięstwo — zabezpieozajoie się zawsze tak, jak- 
byśoie nigdy nie przestawali być poza sferą 
niebezpieczeństwa —

pamiętajoie przeto i wy o potrzebaoh 
obrony waszej.

Tak tedy — z nowym rokiem — s u r g e 
o i v i s — powstań obywatelu, — z oałą mooą 
energji swojej, z oałym zapasem siły twego 
ducha do praoy twórczej, niestrudzonej, oodzien- 
nej, ohwalebnej, — do praoy, która serce na
pawa zadowoleniem, przelewająoym ponad 
brzegi falę szlaohetnyoh dążeń, szukająoych 
wyładowania pędu duszy w ozynaoh dla 
Ojczyzny —

ozoząo pamięć wielkich czynów Ojoów 
twoich — naśladuj je — praouj — kochaj swych 
rodaków — bądź gotowym do poświęoeń — 
oto proste, ale serdeczne rzeszowskie posłanie 
noworoozne.

Krogulski

Sprnwy miast polskich.
S t a r a n i a  o u d z i a ł  m ia s t  we w ła 
d z a c h  b a n k u  (u d z ia ł  m. R z e sz o w a ).

Magistrat m. Rzeszowa proponuje w bu
dżecie na r. 1929/30 wstawienie odpowiedniej 
sumy na udział m. Rzeszowa w akoji, zmie
rzającej do uzyskania przez miasta polskie 
udziału wo władzach Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

Sprawa nie jest łatwa, nie wszystkie mia
sta dotąd na przystąpienie do akoji się zgo
dziły, — niemniej jednak sprawa jest bardzo 
ważna i dlatego zaznajamiamy naszyoh czy
telników z dotyohozasowym przebiegiem sprawy.

* **
Wejście Banku Gospodarstwa Krajowego 

na drogę intenzywnej obsługi kredytowej miast 
i okazanie większego zainteresowania się sta
nem miast polskich przez wspomniany Bank 
spowodowało wznowienie kwestji udziału przed
stawicieli miast we władzaoh Banku Gospo
darstwa Krajowego a to w obawie, by wejście 
Banku na tę nową drogę polityki kredytowej 
tak korzystnej dla miast nie było tylko przej- 
śoiowe, leoz zwiększało się z każdym rokiem.

To też poruszana w swoim czasie z raoji 
ustalania ostatecznego tekstu statutu Banku 
Gospodarstwa Krajowego sprawa udziału miast 
w Radzie Nadzorozej tegoż Banku, powtórzoną 
została w specjalnym memorjale wystosowa
nym we wrześniu 1927 roku przez Prezesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego, w  którym 
proszono o przedłożenie Ministrowi Skarbu 
wniosku na uzupełnienie Rady Nadzorczej Ban
ku przedstawicielami w myśl przepisów § 80 
statutu.

Właśoiwą jednak w tym kierunku akcję 
podjęto dopiero w roku 1928.

Wobeo wzmożonej w ostatnioh czasaoh 
przez Bank Gosp. Kraj, akcji zasilania miast 
kredytem, uznano za konieczne przedyskuto
wanie sprawy udziału miast we władzaoh 
Banku na speojalnem posiedzeniu, które w tej 
kwestji odbył Komitet Wykonawozy Zarządu 
Związku Miast Polskich w dniu 9 maja 1928 r. 
przy współudziale przedstawicieli Banku Gosp. 
Kraj. z Prezesem tegoż Banku na ozele. Na 
posiedzeniu omówiono szereg spraw związa
nych z udzielaniem pożyozek (kwestja zabez
pieczenia hipotecznego, szybka realizaoja po
dań i t. p.) a nadto Prezes Banku podkreślił, 
iż ze względu na możliwość powiększenia ka
pitału zakładowego Banku, od czego zależną 
jest tangenta związków komunalnych, aktualną 
i pilną jest sprawa wprowadzenia przedstawi
cieli samorządu do Rady Nadzorozej Banku 
Gosp. Kraj.

Sprawę powyższą uznali zebrani na po
siedzeniu za nader ważną i pilną, pozostawia

jąc kwestję udziału miast w kapitale zakłado
wym oraz kwestję ustalenia i przeprowadzenia 
odnośnej akoji wśród miast, wewnętrznym ich 
obradom.

O powyższej uchwale powiadomiono wszyst
kich Członków Zarządu Zw. m. pismem z dnia 
23/V 1928 r. L. 28±4. W piśmie tern przed
stawiono historję założenia Banku Gosp. Kraj., 
jego zadania przejęte od sfuzjonowanyoh in- 
stytuoyj, następnie poozątkową działalność tego 
Banku do roku 1927, którą oeohuje upośledze
nie samorządu pod względem kredytowym, 
czego dowodzą cyfry sprawozdania Banku za 
rok 1926, a wreszcie przedstawiono oyfrowo 
wejśoie Banku w r. 1927 na drogę nieoo sil
niejszej obsługi kredytowej miast, podając 
sumę udzielonyoh miastom pożyozek inwesty
cyjnych i ich zużytkowanie.

W dalszym ciągu wzmiankowanego pisma 
zaprojektowaną została koncepcja odnośnie do 
formy i sposobu wejśoia przedstawicieli miast 
do władz Banku, przedstawiając sprawę na- 
stępująoo: »

Kapitał zakładowy Banku Gosp. Kraj, 
w myśl § 6 statutu — składa się z udziału 
Państwa wynosząoego nie mniej, niż 60% 
(§ 10) z udziału samorządów w czystym ma
jątku Zakładu Kredytowego miast małopol
skich oraz udziałów gotówkowych względnie 
rzeczowych samorządów, ich związków i przed
siębiorstw komunalnych.

W tymże § 6 zaliozono do samorządów 
specjalne związki samorządowe oraz miasta 
wydzielone.

Opierając się li tylko na brzmieniu tegoż 
§ 6 przedstawiciela do Rady Nadzorczej mo
głyby delegować tylko miasta większe, n ie  
m o ż n a b y  z a te m  p r z e p r o w a d z ić  z a 
s a d y  p o w sz e o h n o śo i , dla której trze- 
baby złączyć wszystkie miasta w związek, 
posiadająoy osobowość prawną.

Dzisiejszy związek miast polskich nie po- : 
siada dotychczas osobowości prawnej, która I 
tak dla poruszanej kwestji udziału samorzą- [ 
dów w Radzie Nadzorczej Banku Gosp. Kraj., ! 
jak i dla wielu innych spraw byłaby wielkim 
udogodnieniem dla miast w Związku zrzeszo
nych. Kwestję tę możnaby załatwić przy spo
sobności omawianej sprawy na zasadzie art.
1 Rozp. Prezydenta Rzplt. z dnia 22/III 1928 r. 
(Dz. U. Nr. 39 poz. 386), który brzmi:

„Dla przeprowadzenia poszczególnych za
dań wchodząoyoh w zakres działania samo
rządu terytorjalnego, mogą gminy miejskie 
i wiejskie oraz powiatowe i wojewódzkie 
związki komunalne łąozyć się w związki m ię
d z y k o m u n a ln e  z prawami korporaoyj o sa
moistnej osobowośoi prawnej “.

W wypadkach przeprowadzenia powyższej 
zmiany charakteru Związku Miast Polskioh — 
możnaby zastosować wyżej poruszoną zasadę 
powszechności przy rozdziale udziału t. zn., iż 
w delegowaniu przedstawiciela do Rady Nad
zorozej Banku Gospodarstwa Krajowego uczest
niczyłyby wszystkie miasta.

Kwestję zaś rozdziału poszczególnych 
udziałów pozostawionoby deoyzji władz Związ
ku Miast Polskioh, jako Związku Międzyko
munalnego, który w repartyoji tyoh udziałów 
oprzeć mógłby się na podziale miast według 
liczby ludności oraz według ioh zdolności fi
nansowej, a więc na oyfraoh budżetowyoh.

Uwzględniając do powyższego podziału 
miast również brzmienie § 80, w myśl które
go powołanie do Rady Nadzorczej przedstawi
ciela przez samorządy wymaga zgłoszenia 
przez te samorządy udziału wynoszącego % 
część kapitału zakładowego Banku Gospodar
stwa Krajowego, t. j. sumy 13,333.000 zło
tych (kapitał Banku Gospodarstwa Krajowego 
wynosi: 120 niiljonów złotych), mogąoej być 
rozdzielonej na poszozególne udziały, wyno
szące nie mniej jednak niż 25.000 złotych — co 
daje w podzieleniu 533 udziały — zasada 
powszeohnośoi zastosowaną mogłaby być we
dług dwóch alternatyw:

1 — a w delegowaniu jednego przedsta
wiciela do Rady Nadzorozej Banku Gospodar
stwa Krajowego partycypują wszystkie miasta 
przez deklarowanie pewnej ilości udziałów 
a 25.000 złotych każdy, zależnie od ilośoi lu
dności i siły finansowej danego miasta.

2 — a miasta podzielone zostają na dwie 
grupy, t. j. na miasta lioząee od 5.000 do

50.000 mieszkańców oraz na miasta o liczbie 
ludności ponad 50.000 i w granicach tyoh 
dwóch grup następuje repartyoja udziałów 
znów według siły, finansowej miast, czyli, że 
w myśl tej alternatywy drugiej delegowałyby 
miasta przez Związek Miast Polskioh jako 
Związek Międzykomunalny do Rady Nadzor
ozej Banku Gospodarstwa Krajowego dwóch 
przedstawicieli z tern jednak, że każda „z tych 
grup“ deleguje osobnego przedstawiciela.

„Przegląd Tygodniowy* Nr. 24. 
** *

§. 10 statutu Banku Gospodarstwa Kra
jowego d o p u s z o z a  r ó w n ie ż  m o ż l i 
w ość  d e le g o w a n ia  p r z e d s t a w i c i e l a  
do R a d y  N a d z o r c z e j  B a n k u  ze  s t ro 
n y  p r z e d s i ę b i o r s t w  k o m u n a ln y o h .

"Wykorzystując to postanowienie mogłyby 
miasta również z ramienia swyoh przedsię
biorstw posiadać delegata swego we władzaoh 
Banku. W miastaoh związkowyoh o liczbie 
ludności ponad 5.000 — znajduje się elek
trowni miejskich 117, gazowni miejskich 42 
i wodociągów miejskich 49.

Przedsiębiorstwa powyższe mogłyby łącz
nie również zadeklarować jeden udział w su
mie 13.333.000 złotyoh (t. j. 533 poszozegól- 
nyoh udziałów a 25.000 Zł każdy) — a dele
gowanie przedstawiciela przedsiębiorstw ko- 
munalnyoh do Rady Nadzorozej Banku Go
spodarstwa Krajowego mogłoby dać asumpt 
do utworzenia ogólnego związku przedsię
biorstw komunalnyoh, którego zawiązanie mia
łoby znów doniosłe znaozenie tak w kwestji 
omawianej, jak i w  wielu innyoh sprawach, 
dotycząoyoh zakładów komunalnyoh. Dotych
czas bowiem istnieją wprawdzie związki każ
dego typu przedsiębiorstw, leoz posiadają one 
charakter mieszany, w skład ioh bowiem woho- 
dzą również przedsiębiorstwa prywatne, (np. 
Związek Elektrowni Polskioh), który oh wpływ 
na działalność danego Związku jest dość duży.

*

Z Rady powiatowej.
Posiedzenie rady tymczasowego zarządu 

powiatowego odbyło się w dniu 17 b. m. pod 
przewodnictwem dra Friedricha.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego po
siedzenia, przed porządkiem dziennym przed
stawił przewodniczący przebieg niektóry oh 
spraw w czasie od ostatniego posiedzenia — 
a także sprawę niektóryoh fundaoyj, jak ks. 
Sulikowskiego i śp. Jaklińskiego w Słooinie — 
sprawę ewentualnego założenia sierooińoa i t. p.

Po przejściu do porządku dziennego rada 
powiatowa uchwaliła bez dyskusji pobór pe
wnych opłat a w szozególnośoi:

a) pobór opłat samorządowyoh od umów 
o przeniesieniu własności nieruchomości na 
rzecz samorządu powiatowego w Rzeszowie 
na okres roku budżetowego 1929/30.

b) na takiż sam okres ozasu pobór do
datków komunalnyoh od patentów akcyzowych 
na wyrób i sprzedaż trunków i przetworów 
spirytusowyoh.

Po wyozerpaniu porządku dziennego za
łatwiono szereg wniosków ozłonków zarządu.

Związek Rzeszowian.
Wśród Rzeszowian, rozprószonyoh po raź

nych stronach Rzeczypospolitej, oddawna kieł
kowała myśl stworzenia organizacji, któraby 
ioh skupiła dla pracy społecznej około dobra 
miasta i ziemi, z której wyszli i z którą ioh 
wiążą węzły bądź poohodzenia, bądź czasowego 
zamieszkania, a przedewszystkiem wspomnienia 
spędzonej tam młodości i lat szkolnyoh. Myśl 
tę, podnoszoną na kilku zjazdach koleżeńskich, 
urzeczywistniło jedno z największyoh skupień 
Rzeszowian, mianowioie w Krakowie s tw o 
rz o n o  Z w ią z e k  R z e s z o w ia n ,  oparty 
na statucie, przewidującym ogarnięcie w ra
mach Związku najszerszej masy Rzeszowian, 
rozrzucę ph po całem państwie, zapomooą 
ognisk lożalnyoh.
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Jako oel postawił sobie Związek Rzeszo
wian działalność nad podniesieniem kulturalnem 
i gospodarozem drogiej nam wszystkim ziemi 
rodzinnej, utrzymanie łączności z jej instytu
cjami społeoznemi i popieranie ioh, a przede- 
wszystkiem o p ie k ę  n a d  k s z t a ł c ą c ą  s ię  
m ło d z ie ż ą , p o c h o d z ą c ą  z R z e s z o w a  
i p o w ia tó w  o k o l io z n y o h . Młodzież ta, 
obfitująoa w jednostki zdolne i praoowite, żyje 
w oiężkioh warunkaoh, borykając się z nędzą 
i przeróżnemi trudnościami atmosfery powo
jennej. Przez bliższe zajęoie się jej losem, otocze
nie jej opieką materjalną i moralną będzie 
można dostarozyó życiu społecznemu zdolnych 
pracowników, państwu — dzielnyoh obywateli.

Do współpraoy nad urzeczywistnieniem 
niniejszego programu wzywa Zarząd Związku 
wszystkich, którzy się poczuwają do łączności 
z Rzeszowem i jego okolicą. Każdy Rzeszo- 
wiak, na jakimkolwiek znajduje się stanowi
sku, w najdalsze choćby rzucony strony, może 
owocnie współdziałać ze Związkiem. Żaden 
wychowanek szkół rzeszowskioh, żaden obywa
tel, którego przeszłość i przeżycia wiążą się 
z Żiemią rzeszowską, nie powinien uohylió się 
od przystąpienia do Związku. Gdziekolwiek 
znajduje się grupka Rzeszowian, powinni two-

* rzyć ognisko Związku.
Warunkiem przystąpienia do Związku 

Rzeszowian jest zgłoszenie się do Zarządu, 
zapłacenie wpisowego i uiszczanie stałych 
wkładek.

Ponadto zakłada Związek f u n d u s z  po
m o cy  d la  m ło d z ie ż y ,  częściowo dla 
udzielania potrzebującym, a głównie w celu 
stworzenia stypendjów na studja zagraniczne 
młodzieży rzeszowskiej. Ufamy, że członkowie 
Związku będą szozególnie gorąoo ten fundusz 
popierać, tak jednorazowemi datkami, jak oo- 
rooznemi wkładkami.

Każdego z Rzeszowian, do którego niniej
sza odezwa dotrze, prosi Zarząd Związku

o wpisanie się i zadeklarowanie stosow
nie do możności pewnej kwoty na fundusz 
dla młodzieży,

o skłonienie znajomych Rzeszowian do 
przystąpienia do Związku,

o spisywanie adresów Rzeszowian i przy
syłanie ioh Zarządowi,

o wytwarzanie atmosfery łączności i kole
żeństwa pośród znajomych Rzeszowian w celu 
współpraoy dla realizacji zadań Związku,

o utrzymywanie kontaktu z Zarządem 
Związku, wspieranie go informaojami i wska
zówkami.

Ziemia rzeszowska i jej szkoły dostarczały 
Ojozyźnie tysięcy dzielnyoh i uczciwych oby
wateli, niechże nasz Związek skupi ioh możli
wie najliczniej dla współżycia koleżeńskiego 
i wspólnej praoy społecznej.

Kraków, dnia 15. grudnia 1928.
Za Z a rz ą d  Z w ią z k u  R zeszo w ian :

Sekretarz Przewodniczący Skarbnik 
Dr M. Kijas Dr. S. Kot Dr. Al. Holzer

Prof. Uniw. Jag Adwokat
Zastępca przew.
Inż. A. Kłeczek 

D yr. W. m ag. m. K r.

Członkowie Wydziału Naczelnego :
Dyr. Stanisław Gnat, Dr. Michał Habuda adwo
kat, Dr. Michał Janik inspektor szkolny, Prof. 
Henryk Maurer, Dr. Ludwik Midowicz rejent, 
Stanisław Raźny prezes Akad. Koła Rzeszowiaków.

Adres Związku Rzeszowian: Kraków, ul. 
św. Jana 18 I p. (w kanoelarji Dra Midowioza, 
tel. 4566).

Adres przewodniczącego: Prof. Stanisław 
Kot, Kraków, ul. Straszewskiego 7, tel. 4130.

Wysokość wpisowego : 3 Zł, wkładka rooz- 
na 12 Zł. Wpisowe i wkładki uprasza się 
przesyłać czekami P. K. O. nr. 408.815.

Stałe zebrania towarzyskie członków Zwią
zku Rzeszowian odbywają się w Krakowie 
5ygo każdego miesiąoa w bocznej saji restaura- 
oji Hotelu Francuskiego. Zarząd prosi o ucze
stnictwo Rzeszowian, przejeżdżających przez 
Kraków w wymienionym terminie.

O Przyjęoie funkcji delegatów w ważniej
szych środowiskach oelem zorganizow: 'a og
nisk uohwaliło Walne Zebranie Zwiąi i pro
sić: w Warszawie p. ministra Jerzego Michal

skiego, Krak. Przedmieście 9, m. 3. we Lwo- < 
wie p. Inż. Ignacego Kinela, doo. politechniki, 
ul. Domagalewiozów 9. w Poznaniu prof. Jana 
Groehmaliokiego, rektora Uniwersytetu (Uni
wersytet). w Przemyślu x. kan. Dra Stefana 
Momidłowskiego. w Lublinie p. Ignacego Wilka, 
dyr. Filji Banku Gosp. Krajowego, w Rzeszo
wie ognisko Związku już się organizuje.

Finał oszczerstun w rzeszowskim 
sadzie karnym.

Podczas szeregu rozpraw, sąd okręgowy 
karny w Rzeszowie rozpatrywał skargę pp. pro
fesorów Dubasa i Siudego przeciw p. Matja- 
sikowi, redaktorowi krakowskiego „Głosu Na
rodu" o obrazę ozoi, popełnioną przez oszczer
stwo drukiem we wspomnianym dzienniku. 
W szozególnośoi w połowie r. 1927 umieścił 
„Głos Narodu" korespondencję z Rzeszowa, 
w której nieznany autor ni mniej ni więcej, 
tylko o zbrodnię włamania (!) i t. p. powyż
sze osoby posądził. Sprawa dotyozyła odebra
nia przez powyższyoh profesorów agend za
rządu towarzystwa pryw. gimn. żeńsk. w Rze
szowie.

Oskarżony został zasądzony na 14 dni 
aresztu, które w uwzględnieniu okolioznośoi 
łagodzących i amnestji zdfetały darowane, oraz 
na obowiązek zwrotu oskarżycielom niespeł
na 600 Zł kosztów postępowania karnego.

Zastępoa oskarżycieli prywatn. wniósł od
wołanie co do niskiego wymiaru kary i od
szkodowania.

Rzeszowskiej publiczności sprawa jest zna
ną, rozprawy i ogłoszenie wyroku były jawne 
i każdemu dostępne, dlatego w bliższą infor
mację nie wohodzimy. Zaznaczamy, jako mo
ment charakterystyczny, następująoy szozegół. 
Redaktor „Głosu Narodu", chcąc w obronie 
swej wykazać, iż w spełnianiu swego reda
ktorskiego działania nie postępował lekko
myślnie, podał, iż korespondencję odnośną 
z Rzeszowa redakoja otrzymała od osoby z uni- 
wersyteokiem wykształceniem (której nazwiska 
jednak nie podał), że prócz tego redakoja ko
respondencję tę posłała do swego, stałego rze
szowskiego korespondenta Dra Nieoia, który 
prawdziwość jej potwierdził.

Okoliczność ta zapewne łagodziła odpo
wiedzialność postępku redaktora, atoli tern 
więcej obciąża autora (szkoda że nieznanego) 
i wszelkich jego świadomych i ślepyoh pro
motorów.

Oskarżonego bronił adwokat Dr. Rozma- 
rynowiez z Krakowa — oskarżycieli pryw. 
zastępował adwokat Dr. Różycki.

Przy wsporpnieniu tej niepoozoiwej ro
boty przychodzi na myśl sprawa inna, tego 
samego zakładu dotycząca, a mianowioie hi- 
storja anonimów, pisanych do władz szkolnych 
na uczennice gimn. żeńsk. i jego profesorów.

„Osobo— nieznana osobo — a tak znana" 
możnaby rzec, parafrazując poetę, pamiętaj, 
kręcąc się po Rzeszowie, że nikt nie ma słów 
dość silnych na napiętnowanie twego postę
powania — i że jest jednak wszelka nadzieja, 
że Bozia, choć nierychliwa, będzie sprawiedli
wa także i dla tego „szlachetnego" płodu.

KRONIKA.
Zabawę kostjum ow o - maskową urzą

dza Tow. gimn. „Sokół" w dzień Sylwestra. 
Jest to druga z rzędu zabawa kostjumowa 
urządzona przez Sokół w dniu Sylwestra, wno- 
sząo pewną odmianę na grunoie rzeszowskim, 
toteż ludziska już od dawna się przygotowują, 
szyją kostjumy i napływ gości jest zapewniony. 
Zabawa zapowiada się nadzwyczajnie.

„Scenka Towarzystwa Kasynowego" w Rze
szowie urządza w poniedziałek 31 grudnia b. r. 
„Sylwestrową szarżę humoru, satyry, piosenki 
i tańca, pod najwyższym protektoratem Ra
dości i Wesela", jak głoszą zaproszenia. Kie
rownictwo imprezy objął p. Kazimierz Bur
natowicz — można więc liczyć na pewne, że 
szarża będzie mieć solidne tempo, i że goście 
odejdą pod zapowiedzianym protektoratem.

Dary. Na doroczną wentę gospodarozą 
urządzoną staraniem Towarzystwa Miłosierdzia 
pod godłem Opatrzności we Lwowie na doohód 
ubogich mieszkańców „Domu Pracy" we Lwo
wie złożyli datki: Jan Jędrzejowioz właśo. 
dóbr, w Staromieśoiu 10 zajęcy, Asoher Silber 
przemysłowiec w Rzeszowie 20 dolarów, Józef 
Rebhun z Głogowa 10 Zł, Piotr Łastawieoki 
właśo. dóbr Hadle szklarskie 10 Zł, Józef 
Willner właśo. dóbr Zgłobień 50 Zł, Szymon 
Wang kupiec w Rzeszowie 30 Zł, Dr. Stani
sław Dąmbski właśo. dóbr Rudna Wielka 20 Zł, 
Jan Bieniaszewski właśo. dóbr Wysoka 20 Zł, 
Firma Karpf i Eisenberg w Rzeszowie 20 Zł, 
Fundaoja im. Zenona i Wandy Suszyokich 
w Boguchwale 50 Zł.

W ia d o m o śc i P o lic y jn e .
S t r a s z n y  w y p a d e k . Dnia 23 b. m. 

o godz. 19 50 na ulicy Langiewioza za kosza
rami 1^ p. p. nieostrożnym wystrzałem z re
wolweru pozbawił życia uozeń V kursu Sem. 
naucz. Józef Wołowiec, zamieszkały w Staro- 
niwie, swego młodszego brata Andrzeja, ucznia 
III kursu Sem. nauoz. liczącego lat 18. Józef 
Wołowiec pragnął wystrzelić sobie na vivat, 
niestety kula trafiła w głowę młodszego brata. 
Po dokonanym czynie zgłosił się na policji, 
która przeprowadziła doohodzenia, stwierdza
jące stano wozo przypadkowość ozynu i brak 
jakiegokolwiek złego zamiaru. Tak nieostrożne 
obohodzenie się z bronią, niestety pociągnęło 
nową ofiarę, rzucając tragiozny oień na oałe 
żyoie mimowolnego sprawcy. Józefa Wołowca 
pozostawiono na wolnej stopie.

K r a d z i e ż  s k ó r e k  k r ó l i c z y c h .  
Dnia 22 b. m. w nocy, pełniąoy służbę przy 
ul. Kopernika posterunkowy, zauważył podej
rzanego osobnika, niosąoego wyładowany wo
rek na pleoaoh. Gdy posterunkowy zbliżył się 
do niego, wówczas rzucił worek a sam zbiegł. 
Okazało się, że w worku było 96 skórek kró- 
liozych, które zostały skradzione ze składu 
Abrahama Messingera przy ul. Kopernika.

W ła m a n ie . Dnia 24 b. m. w wieczór 
wigilijny, między godz. 19 30 a 2030 dokonano 
włamania do kanoelarji Dr. Wanga w Rzeszo
wie przy ul. Zamkowej, gdzie rozbito biurko, 
z którego skradziono gotówkę około 6.000 Zł 
oraz podręczną kasetkę z precjozami, wartośoi 
około 3.500 Zł. Jednego ze sprawoów areszto
wała policja w Boże Narodzenie, — nazwiska 
nie podaje się ze względu na tooząoe się śledz
two — za dwoma innymi, którzy są znani 
naszej policji, czyni się poszukiwania.

P o r z ą d e k  w o z a s ia  ś w ią t  nie zo
stał zakłócony żadnym wypadkiem. Pasterka 
odbyła się bardzo spokojnie, wogóle pijaństwa 
było nie wiele.

M A G ISTRA T 
Król. wol. miasta Rzeszowa.

L: 22859.
Rzeszów, dnia 16 grudnia 1928.

Obwieszczenie.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych rozpo

rządzeniem z dnia 17/10 1928 Nr: Z. H. 4796 
zarządziło, że przy sprzedaży artykułów ży
wności należy przestrzegać następujących wy
magań sanitarnych:

I. Sklepy spożywcze.
1. Sklepy spożywoze winny być utrzymy

wane ozysto. Śoiany pomalowane jasną farbą 
olejną lub bielone i pokryte do wysokośoi na 
jakiej mają być układane produkty spożywoze 
jasną lamperją olejną, tafelkami względnie 
innym, łatwo dojąoym się myć materjałem. 
Podłoga winna być szozelna, z materjału 
nieprzepuszczalnego lub tafelkowa. Blaty sto
łów jednolicie marmurowe, szklane, lub z drze
wa niesmolistego, bez szczelin i szpar, stale 
utrzymane w ozystośoi. W sklepaoh z nabia
łem produkty spożywoze powinny być odgro
dzone od publiozności.

2. Sklepy spożywcze nie mogą łączyć się 
bezpośrednio z mieszkaniem i nie mogą służyć 
ani za miejsce mieszkania, ani za miejsoe 
noclegu.
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3. We wszystkich sklepach spożywczych 
winny być spluwaczki, codziennie oczyszczane, 
oraz umywalnia z wodą bieżącą, mydło i ręcznik. i

4. Produkty spożywcze, przeznaczone do 
bezpośredniego, spożycia t. j. bez uprzedniego 
myoia względnie gotowania (masło, ser, wędli
ny napoczęte, wyroby cukiernicze bez opakowa- j 
nia i t. p.) należy umieszczać pod szkłem 
(szatki, gablotki, klosze) dla zabezpieczenia | 
ioh przed zanieczyszczeniem (pył, kurz, owady) 
oraz przed dotykaniem rękami kupująoyoh.

5. Umieszozanie produktów spożywozyoh 
w oknach wystawowyoh dopuszczalne jest 
tylko w speojalnem opakowaniu lub pod warun
kiem zabezpieczenia ich od wszelkich zanieczy- : 
szczeń.

Worki i naozynia, zawierające mąkę, kaszę, I 
sól, cukier i t. p. powinny być umieszozane 
na podstawach wysokości 20 - 30 om.

6. W sklepach spożywozyoh nie wolno 
z reguły przechowywać i sprzedawać artyku
łów wydzielających specyficzną woń, jak nafta, 
mydło, skóry i t. p. Jedynie w małych osied
lach o niewielkiej liczbie sklepów, może być [ 
dopuszozalna sprzedaż tych artykułów pod ! 
warunkiem całkowitego oddzielenie ioh od 
artykułów żywnośoi.

Sprzedaż wyrobów tytoniowyoh w skle- I 
pach spożywozyoh dopuszcza się o tyle, o ile j 
są w opakowaniu i umieszczone w oddzielnych 
oszklonych szafkach.

7. Produkty spożywoze mogą być zawi
jane tylko w ozysty, niezadrukowany i nieza- 
pisany papier najlepiej woskowany.

8. Osoby, zatrudnione przy sprzedaży 
produktów spożywozyoh, winny być zdrowe, 
nosić przy pracy białe fartuohy z długiemi 
rękawami, mieć zawsze czyste ręce i przestrze
gać przy sprzedaży bezwzględnej czystości.

II. Place targow e i rynki.
9. Sprzedaż produktów spożywczych ze 

straganów i budek na placach targowych 
(rynkach) winna się odbywać w miejscach 
wyznaozonyoh na ten cel oraz o określonych 
godzinach. Plaoe te winny być utrzymywane 
w czystości i zaraz po skończonym targu 
teren ioh winien byó oczyszczony.

10. Produkty sprzedawane z wozów, jak 
masło, ser, twaróg i t. p. powinny być trzy
mane w czystych naczyniach i zawijane papier, 
o ile możliwe woskowany, zawijanie tych 
produktów w szmaty i drukowaną makulaturę 
wzbronione. Do próbowania produktów tych 
przez kupująoyoh należy używać patyczków.

11. Owoce w sprzedaży hurtownej powin
ny być trzymane w koszach lub w skrzyniach. 
Jarzyny nie mogą być rozkładane bezpośred
nio na ziemi, leoz na podstawach. Płókać 
można je tylko w wodzie czystej, zdatnej do 
picia.

12. Budki i stragany winny być utrzymy- 
wane w ozystośoi, a produkty spożywcze za- j 
bezpieozone przed zanieczyszczeniem.

Wymagania wyszczególnione w pp. 4. 7. 
i 8. obowiązują również przy sprzedaży pro
duktów spożywozyoh w budkach i straganach.

III. Przewóz artykułów żywności.
13. Przewożenie produktów spożywczych , 

(ohleb, bułki i t. p.) z wytwórni do miejsc 
sprzedaży, powinno się odbywać w krytyoh, 
czysto utrzymywanych wozaoh lub skrzyniach 
względnie w koszach, których nie można uży
wać do żadnego innego celu, przewożenie mięsa 
również w krytyoh wozach szczelnie zamknię
tych podozas przewozu i pomalowanych zew
nątrz farbą olejną.

Wozy służąoe do przewożenia jarzyn, nie 
mogą być używane do przewożenia śmieci, 
odpadków gospodarskich, naczyń z pomyjami, i 
szmat i t. p.

Celem nadania ulicom estetycznego wyglą
du, wzywam p. właścicieli sklepów, aby przy 
tej sposobności, odnowili i świeżo pomalowali 
również portale sklepów, drzwi oraz szyldy.

Niestosująoy się do powyższych zarządzeń 
ministerjalnyoh będą karani.

MAGISTRAT.

Z I M E J

P u lo w e ry  d m a s k ie  i m ę sk ie  
P ończo chy  i s k a rp e tk i 

K ape lusze  p lu szo w e  
C h u s tk i do o d z ie w a n ia

ii — ?

Zapisujcie sie no czlonkóin T. S. L
„Sokół“ I piętro codziennie 5 — 7 po południu

B ie liz n ę  z im o w ą  
R ę ka w iczk i i s z a lik i 

S za le  p lu szo w e  
F la ne le  i b a rch a n y

P a n to fle  z a k o p ia ń s k ie  K o łd ry  w ła s n e g o  w y ro b u  
K oce i d e rk i 69

poleca po cenach przystępnych = = = = —

W R ZESZO W IE
O B O K  W IE Ż Y  F A R N E J . 

Bieliznę męską i pościelową oraz odnawianie kołder
• w y k o n u j e  •w© w ła s n e j

WYTWORNI BIELIZNY I KOŁDER

ROBERT DOtlTH

r O zd o b y  fasa d , o ł t a r z e ,  ka- 
(  za ln ice , k ro p ie ln ice , f ig u r y ,
£ g r o b o w c e ,  n a g ro b k i z g ra  
( n itu , m a rm u ru  i k a m ie n ia

b ia łe g o  lu b  cze rw o n e g o  ££
poleca ze składu, jak też wykonuje na Yf 

zamówienie X
Pierwsza w środkowej Małopolsce X  

Rok załóż. 1890 Rok załóż. 1890 TC
S  ARTYSTYCZNA PRACOWNIA KAMIE- g  

HIARSKO-RZEZBiARSKA

TADEUSZA JANIKA
w  w Rzeszowie, ulica Mickiewicza 
g  Telefon Nr. 114.

X C e n y umiarkowane, gwarancja solidnego
i artystycznego wykonania. -Y’*

X X X X X X X X X X X X X X X X X

Rok założenia 1900

X
X

.assai

Telefon Nr. 175

PRZEMYSŁ MASZYNOWY
Spółka z ograniczoną poręką 

W RZESZOWIE, ul. Asnyka 1. 7 
(Inż. Józef Szaynok)

Fabryka maszyn i kotłów parow ych 
O d l e w n i a  ż e l a z a  i  m e t a l i

Maszyny rolnicze
P o m p y

u rzą d ze n ia  m ły n ó w , ta rta k ó w , 
o raz  w s z e lk ic h  z a k ła d ó w  p rze m y

s ło w y c h

Warstat reperacyiny.

Z a p r z y s i ę ż o n y  s ą d o w y  j

T ŁÓ M A C Z
dla języków francuskiego, w łoskiego 

i niemieckiego

P. W A S C H E K
RZESZÓW , ulica Sokoła 7 84

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Inż. Józef Szaynok.

Specjalista »
chorób uszu, nosa, gardła i dróg oddechowych

Dr. U. H E LLE R
długoletni o p e r a t o r  kliniki Prof. Ha- 
jeka i Neumana b. A s y s t e n t  Prof. 

W. Schlesingera we Wiedniu
----~ o rd y n u j  e ~~" - ----

w  R z e s z o w i e
ul. 3-go Maja 3 — od 12 do 1 i od 3 do 5.

W yborne w smaku
Herbaty

Kawy
Kakao

po umiarkowanych cenach
19 poleca

P I O T R  F I C
W  R Z E S Z O W I E

ulica 3 -go  Maja L. 8, (obok, poczty)

Pierwszorzędny Z ak ła d  Krawiecki

E. KOTOWICZ
Rzeszów, 3 Mała 30

Posiada wielki wybór materji z pierwszorzęd
nych fabryk bielskich.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiec
twa wchodzące z własnego, jakoteż dostarczo
nego materjału, podług najnowszych żurnali. 

Ceny umiarkowane.

x x x x x x x x x x x x x x x x x
Tylko *g

8
s
X
X

X
X
X
X

12-?

16 groszy
kosztuje pranie kołnierza z po
łyskiem francuskim, w parowej 

pralni

„C z y s to ś ć 41
Kraków XXII,

Filja w Rzeszowie

X
X

X
X
X
X
X

”  I w I
O  ulica Bernardyńska L. 2 Q

Z drukarni J. A. Pelara i S-ki w Rzeszowie,


